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K A L E N D A R Z .

Grndzień ^ Święta 
rzym ska-katolickie

Święta greckie

14. niedz. E. 3 Ad. Nikazogo N. 28 po Sosz. Hł 8
16. pon. Irem insza Sofonia Pr.
16. wtor. Adelajdy C. W ar wary M.
17. środa Such. Łazarza f Sawwy Os.

Przegląd polityczny.
P rzem yśl ,  d . 13. g rudn ia  1890 .

R ó w n o c ze śn ie  tak  „ N o rd d  Allg. Z tg ."  
jak  i „M agdeb .  Z tg ."  d o n o sz ą ,  że rzą d  n ie ­
m ieck i zam ie rza  w nieść  p r o je k t  względem  
o b n iż en ia  ceł z b o ż o w y ch  aż do  w ysokośc i ,  
ja k ą  cła te  m ia ły  p rz e d  o s ta tn iem  p o d w y ż ­
szen iem  w r. idŚy. W e d łu g  „M agdeb  Ztg." 
k rą ż y  o d n o ś n a  w iadom ość  od  kilku  dni w 
d o b rz e  p o in fo rm o w a n y ch  ko łach  p a r la m e n ­
ta rn y c h ,  a  „N ordd .  Allg . Z tg ."  dow iedz ia ła  
się  jej z u s t  w ysokiego  u rz ę d n ik a  p a ń s tw o ­
w ego .  Dzisiaj w ięc o je j  p raw dziw ośc i ,  jak  
s ię  zdaje , już w ą tp ić  nie m ożna .  P oniew aż 
je d n ak  obn iżen ie  cła sp o w o d u je  znowu wiel­
k ie  w ahan ie  się  cen, o b aw ia ją  się ko ła  a- 
g ra ry jn e  z tej p rz y c z y n y  wielkich d la  siebie 
s t r a t  i d la teg o  zan ies iono  z na jrozm ai tszych  
s tron  d o  rządu  p e ty e y e  przeciw  obniżeniu  
ceł. a d o  ty c h  pe ty cy j  p rzy łączy ło  się także 
p ru sk ie  ko leg ium  gosp o d a rc ze ,  k tó re  w p o ­
wziętej rezolucyi orzekło, iż o b n iż e ń 1 e ceł 
i o tw a ic ie  g ran ic y  d la  dow ozu  bydła p r z y ­
p raw iło b y  i d n i c tw o  o do tk liw e s tra ty .  W i ­
docz n ie  rz ą d  ze w zględu na uko ń czo n e  w 
p ie rw szem  s ta d y u m  o b ra d y  n ad  ta ry fą  celną 
aus tru -n iem iecką  doszed ł  do  in nego  p rz e ­
k o n a n ia  i z tej p rz y c z y n y  po jaw ia  się dzi­
siaj p rz y to c z o n a  p o w y że j  w La io m o ść  o o- 
b n iż en iu  ce ł  razem  z d ru g ą  w iadom ością
0 n o w y ch  u ła tw ien iach  w dow ozie  bydła
1 n ie rogacizny . Czy rząd  zam ierza  i d la 
K ró le s tw a  P o lsk ie g o  o tw o rzy ć  g ran icę ,  zdaje 
s ię  co  najm nie j  w ątp l iw em , choc iaż  i o tem 
p isa ły  p ism a  n iem ieck ie ,  jako  o fakcie p e ­
wnym.

R z ą d  rosyjski zgodził się, ja k  donosi 
„K reuz  Z tg ."  po  d łuższych  d y p lo m a ty c z n y c h  
ro k o w a n ia c h  n a  udzielenie pozw o len ia  ro ­
cznie kilku n iem ieck im  oficerom na p o b y t  
w Rosyi dla n a u c ze n ia  się  ję zy k a  rosy j­
sk iego , k tó re  to  p o z w o le n ie  ju ż  daw nie j  
udz ie lanem  było  oficerom aus tryack im . Pis 
m a  n iem ieck ie  w y ra ża ją  się je d n ak  n ie p o ­

ch lebn ie  d la Rosyi,  pon iew aż  jako  m iejsce 
p o b y tu  p rzeznaczy ł  rzą d  rosyjski m ias to  
K azań ,  t łó m ac zą c ,  że „w y b ó r  u m yśln ie  pad ł 
n a  m ias to  u n iw ersy te ck ie" ,  właściwie zaś

ty lko  d la teg o ,  że K az ań  nie je s t  fo r te cą  i 
n ie m a  w nim załogi w ojskowej.  „N o rd  Allg.

g." po tw ie rd z a  don iesien ie ,  p o w ia d a  j e ­
dnak ,  że nie chodzi tu o co ro c zn e  w ysy­
łanie oficerów, ale ty m c z a se m  ty lko  o je ­
dnorazow e.

Rosyjskie j R adzie  s ta n u  p rzed łożonym  
zostan ie  n iebaw em , ja k  donosi  „P e te r sb .  
Z tg  ", p ro jek t  do  us taw y,  k tó r a  m a  zapo- 
biedź kolonizacyi R osyi p rze z  cu d z o z iem ­
ców. W y ją tk o w e  zm iany  będz ie  m ógł w 
tej m ierze  poczyn ić  w razach  s to sow nych  
m in is te r  sp raw  w e w n ę t rz n y c h ; wszyscy ci 
je dnak ,  k tó ry m  os iadan ie  w R osy i dozwo- 
łonem  zos tan ie ,  m uszą  przy jąć  p o d d ań s tw o  
rosyjskie. W szy sc y  osiedleni d o tą d  koloniśc i 
m a ją  się p o s ta ra ć  o uzyskan  e p o d d ań s tw a  
rosy jsk iego , a lb o  kraj opuśc ić .

R a d a  zw iązkow a szw a jca rska  p o s ta ­
wiła w zg rom adzen iu  zw iązkow em  wniosek 
za tw ie rdzen ia  konw ency i,  zaw ar te j  z Au- 
s tryą ,  w zględem  śro d k ó w ,  za p o b ie g a ją cy c h  
zaw lekan iu  zaraz bydlęcych .

Z gro m ad z en ie  związkow e zatw ierdziło  
n o w o  w y branych  cz łonków , poczem  przy 
s tąp iło  do  w yboru  p re z y d y u m  związku. P re ­
z y d e n te m  związku w y b ra n y m  został Welti,  
w icep rezyden tem  H auser,  p re z y d e n te m  sądu  
zw iązkow ego  Blaesi,  w ic e p rezy d e n te m  sądu  
Hafner .

Z poselskiej Izby Rady państwa.

n>k je d en  te raźn ie jszego  prowizoryum liao- 
d lo .ro  po li t jcznego  z T u rc ją .  U m otyw ow ane 
sp raw ozdaa ie  podnosi, iż z góry t ru d n o  jest 
oznaczyć term in ukończen ia  bieżących ro k o ­
wań ł  T urcyą ,  a  w ejśc ia  w życie niemiecko- 
tu reck iego  t r a k ta tu  hand low ego  ż a d n ą  m ia­
r ą  p rze d  wiosną 1891 r. spodziewać się nie 
możua.

Min s te r  obrony k rajow ej,  o d p ow iada­
j ą c  Da iD te rp e la c y ę  k lubu  staro-czeskieg.i 
w spraw ie  egzaminów jednorocznych  ocho ­
tników, stwierdził, iż w armii zdało  pom yśl 
nie egzam in  80 '/„ ,  a w obronie k ra j .  90 
Rezultat] ten ,  pom yślnie jszy ,  niż w poprze­
dnich latach, w ykaznje  wogóle s t a r a n n o ś ć  
i dobre  chęci w pracy. S/.czególnie we L w o ­
wie i Pilźoie zaliczyć można rezultaty  eg z a ­
minów do najlepszych. N ajpom yślnie jszy  w y­
nik okaza ł  się w Dalm acyi,  gdzie 1 0 0 °/0 
zdało egzamin, co bynajm nie j nie uwidocz.Dia 
sys tem a tyczne j niechęci,  w m yśl wypowie­
dzianych przez in te rp e lan tó w  obaw, lecz do- 
w o ć z :, iż r e p r o b o w a n ie  stoi w związku z 
duchowymi, m oralnym i i fizycznymi zdo lno ­
śc iam i

Minister p rzy tacza al. 10 p a ra g ra fu  25. 
ustaw y wojskowej względem  języka, jak iego  
się m a w wojsku używać, z k tórego  w ynika,  
że  w ym agać  na leży  w ysta rcza jące j  znajomości 
ję zy k a  służbow ego, ale ty lko  w ta k im  z a ­
kresie ,  w jak im  go posiadać pow inien  oficer 
rezerwy, a przeto reprobow anie  p rzy  egza­
minie p rzep isanym  rnoże nas tąp ić  tylko z 
powodów praw nych , ty lko  w skutek  fak ty cz­
nej i.itudi In śei na  oficera rezerwy.

O/.najmia dalej minister, że dostaw a 
mąki d la  garnizonu w iedeńsk iego  uskutecznia  
się ze sk ładn  w Rruck, d o k ą d  ją  znów do 
,-tawia sk a rb o w y  młyn parowy.W  Ł  bie depu tow anych  wniósł lir. Taaff  

d. 10 . hm. nowo zn  wido w aną k o n w en c y ę  z 
S zw ajcaryą w sp raw ie  zarazy bydlęcej,  oraz 
przedłożenie, do tyczące  sądownictw a konsu­
larnego w Egipc ie .  T r a k ta t  państwowy z |
W łochami o wzajemnej opiece pr iw a autorg 
k iego przy ję to  bez dyskusyi.  —  Przewodni- ! 
czący komisyi sanitarnej w odpowiedzi Da 
in te rpe lacyę  wyraził nadzie ję ,  iż ustawa o . ,
Izbach lekarsk ich  wejdzie na  porządek  dzień- Vlt* e e t  i m p e r a  do Rusinów galicy jsk ich ,  
uny jeszcze w b ieżące j  sesyi. j  udało się  nam ies tn ikow i rozbić dotychczaso-

Neo - ltusini.
S tcsn jąc  s ta rą  receptę an s t ry a c k ą  d i-

Komisyi budżetowej p rzekazano  do 
ryeLłego sp raw ozdan ia  wniosek Reicbcra,  
w zyw ający  r z ą d  do zażądan ia  kredy tu  Da 
uśmierzenie nędzy w Styryi,  Spowodowanej 
wylewami i g radem .

N a  posiedzeniu d. 12. bm. Drzedłożył 
rząd pro jek t  do ustawy, żądające j  upow ażn ie­
nia do przed łużenia  po za  dzień 31 g ru d n ia  
1890 r. uk ładu ,  na  mocy k tó rego  towary 
bułgarskie t r ak to w a u e  są  j a k o  pochodzące 
/. państw a najbardzie j uprzywilejonego. N a ­
stępnie wniósł rząd projekt do nstawy wzglę 
dom upow ażnienia go do przed łużen ia  na

w ą solidarność k lubu  ruskiego i za pomocą 
ks. m etropolity  Scm bratowicza i p. Rom ań 
czuka stworzyć stronnictw u c. k. rzym sko­
ka to licko  - g recko  - unickich Neo * Rusinów, 
P ro g r a m  tego s tronn ic tw a zaw iera  odezwa 
do Darodu m sk ieg o  og łoszona  w „D ile" ,  
podp isana  przez ks. metropolitą ,  b iskupów, 
ks. S tupn ick iego ,  P e łe sza  i Kuiłow skiego , 
p. p. R o m ań c zu k a ,  S aw czaka ,  Ogonowskiego i 
Lew ickiego , s t reszcza jąca  się w t e m ,  że 
Rnsini galicy jscą  są wierni d y n a s t y i , że

C ena o g ło s z e ń :
po 5 ct. za miejsce wier ■ 
sza drobnego druku. Cena 
drobniejszych ogłoszeń po 
2 ct. od słowa. Cena o g ło ­
szeń najmów po 1 ct. od 

słow i.
s. P rzedpłatę i ogłoszenia 

przyiDiuje: Administracya 
£  przemyskiej.

jisów nie zw raca nie. 
,niefrankow anyoŁ 
brzyjmnje się. 
L b b b s

fę, że są  wier-sz u k a ją  uprrc ia  ' t y r k j ^ M p ^ r y ę ,  że są  wier- 
Di swej wierjfrć R j^ m e m ,  że s to ją
silnie przy  swej niłóedowećk^ że t rzym ają  się 
liberalizmu um ia rkow anego  i obrony  in te re ­
sów w ło śc iań s tw a  i m ieszczaństw a, i że  na- 
ko n ie c  p r a g n ą  żyć w dob rem  porozumienia 
z d r u g ą  n a r o d o w o ś c i ą  w k ra ją .

Z  drogiej s trony  ośw iadczy ł p. A nto­
niewicz z p. O kon iew sk im  także  imieniem 
Rusinów  galicyjskich , iż po za p lecami k lab n  
ru sk ieg o  pozwolono sobie n a  ja k ie ś  ma- 
chinacye, o k tó ry ch  k lu b  nic nie wie, że  
będąc lojalnymi n ie  po trze b u ją  tego pono­
wnie zapew niać ,  że  z dążnośc iam i uk ra iń ­
skim i w cale nic nie m a ją  wspólnego , i że 
nie widzą po trzeby  łącz en ia  spraw  Kościoła 
ze sp raw am i politycznymi.

O bie  te enunoyacye w sk azu ją ,  że m ię­
dzy p rzedstaw ic ie lam i po li tycznym i Rusi na­
stąp iło  rozdwojenie, lecz an i z je d n e j ,  ani 
z d rugiej nie można tego wyczytać ,  użeby  
k tó re  z ty c h  s tronnic tw  chc ia ło  n a  nasadach  
zdrowych p rzy s tą p ić  do u g o d y  z P o lak a m i 
i do p rac y  około d o b ra  w spólne j o jczyzny.

Z narodow ego  p u nk tn  widzenia , ca ła  
ta a k c y a  j e s t  bez w artośc i ,  nie m a o n a  ża­
dnej powagi, ż a d n e g o  zoai zeoia.

L u d u  ruskiego, w imieniu k tó rego  D:by 
przem aw iano , nie py tano  się czy p rzy jm uje  
w yg łoszone  p r o g r a m y , —  nie Indem ruskim  
prze to ,  lecz ty lko  swymi osobami rozporzą­
dzili owi posłowie, k tó rzy  p ro g ra m y  BwOje 
w Sejm ie  i w dziennikach w ynurzy li .

S p ra w a  ruska  nie może b v ć  inną ,  j a k  
ty lk o  Bprawą ludow ą. J  iden j«s t  t y h  o k ie  
runek  tak  dla Polaków, j a k  i d la  Rusinów, 
k tó ry b y  s ta w ia ł  opór rasow ej zach łannośc i  
Rosyi, a to k ie runek  wolnomyślny, opozy- 
c j i n y ,  nawet sk ra jny ,  o p a r ty  na  połąozem n 
sic w olnom yślnych s tronn ic tw  oba  n a ro d o ­
wości.

Ł ąc z e n ie  się z rządem , w y tw orzen ie  
s tronn ic tw a c. k. rzym sko-ka to l icko -g recko -  
un ick iego  Neo - RusiDÓw, n i e m a  żadnej w ar­
tości w oczach p raw d z iw y c h  n aro d o w có w .

T e m u  s tronn ic tw a nie pó jdą  na  lep 
U kra ińcv .  Bez P o laków  n ie  oda się akcya  
an tirosy jska .

G ra N eo - Rusinów je s t  fa łszyw ą, je j  
wvnikiem n iesm ak i odroczenie znów na n ie -

Pogawędka niedzielna.

Ja p o ń sk i  ucz o n y  i p o e ta  A zurizaw a- 
ry o c h in ic h o m c sa n ju k a n b o z o c h o b a sh ik u  o p i - 
sał w dz.eie  56 t o m o w tm  zalety he rba ty .  
J a p o ń s c y  poec i  lub ią  być  w ycz e rp u jąc y m i 
a J a p o ń c z y c y  ocen ia ją  w artość  dzieła po 
ilość tom ów , nasza  pub liczność  zaś p r z e ­
b ac za  ty lk o  S ienkiew iczow i rozw lekłość ,  j a  
t e ż  d la teg o  p o d a m  treść  ep o p e i  o he rb a c ie ,  
ja p o ń sk .e g o  uczonego  i p o e ty  Azui izawary- 
o c h in ic h o m esa n ju k an b o z o ch o b a sh ik a  w kilku 
ty lko  w ierszach .  Ś p iew a  o n :  „ W o n n y  twój 
k w ia t  w kielichu z p o rc e la n y  rozpuszczony  
z ło tem , bawi sw ą  b a rw ą  o k o ,  d rażn i p o ­
w onien ie ,  a  g o y  p rze z  ust p o d w o je  sp łyn ie  
w w nę trze  ciała ,  p łom ień  o g a rn ia  duszę ,  
se rce  żyw ie j b ije ;  m arzysz...  m arzysz  sny 
n ieb ian ,  ta k  cudne  widziadła, j a k  g d y b y  
tw a  p o w ło k a  ludzka ,  z iem ska  s p a d ła . "

C hoc iaż  nie w ty m  s topn iu  m oże, jak 
w Ja p o n i i  i C h inach ,  i u nas  h e rb a ta  byw a 
uważaDą za nap ó j  ludzi d y s ty n g o w a n y ch  
i p o d a je  się j ą  zaw sze p rz y  spo so b n o śc i  
zebrań  tow arzysk ich ,  n ad a ją c  n a w e t  od niej 
ta k ie g o  ro d za ju  zebran iom  p ew n e  nazwy. 
I ta k ,  znane  Dam są  h e rb a tk i  d y p lo m a ty c z ­

ne, he rb a tk i  l i te rack ie ,  h e r b a tk i  tańcujące .  
h e rb a tk i  fam ili jne ,  h e rb a tk i  pow ita lne ,  p o ­
żegna lne  i t. p. , co  w skazuje , że h e ib a ta  
uw ażana  b y w a  za sp ó jn ię  tow arzyską ,  ro ­
dzaj nek taru  sa lonow ego .  Real izm , k tó ry  
obec n ie  p o e z y ę  rzucił p o m ię d z y  7 u ż \ t e  
g ra ty ,  i ch e m ia  o d m a w ia ją ca  h e rb a c ie  s k ła ­
dn ików  p o ży w n y c h ,  w ysunę ły  p iw o  p rzed  
h e rb a tę ,  zadając  tem  cios zabó jczy  życiu 
to w arz y sk iem u .  Piwo bow iem , jest plebe- 
ju sz e m ,  drwi 7. l raka  i białej k raw a tk i  i 
sm a k u je  na jlep ie j w m ęzk iem  tow arzystw ie ,
p rz y  cygarze ,  w   knajpecz.ce. M ężczyźni
m ię d zy  sobą ,  bez  to w a rz y s tw a  k o b ie t  — 
p rzykro  mi w ypow iedz ieć  p ra w d ę  —  gbu-  
row acie ią  pow oli.  Przywykli do  niczem nie- 
k rę p o w a n e j  s w o b o d y ,  n iechę tn ie  p o d d a ją  się 
w y m o g o m  e ty k ie ty  tow arzysk ie j ,  w sk u te k  
czego  c h ro m a  życie to w arz y sk ie  i zmniejsza 
się  w sp o so b  p rz e ra ż a ją c y  — n a  św iadka  w o ­
łam  s ta ty s ty k ę  — liczba małżeństw .

Nie wiem  , czy  pan ie  T o w arzy s tw a  
d o b ro cz y n n o śc i  św. W in c e n te g o  k Paulo i 
ch ron iące  się j>od ich sk rzyd ła  op iek u ń cze  
S a lom e jk i ,  czyta ły 56 to m o w ą  e p o p e ę  ja  
pońsk iego  p o e ty  A zu r i /a w a iy o c h in ic h u in e -  
s a n ju k a n b o z o c h o b a sh ik a  o he rbac ie ,  dość ,  że

zna ją  d o k ła d n ie  u sz lache tn ia jący  w pływ  her 
baty ,  jeżeli dziś u rz ą d z a ją  „ h e rb a tk ę  k o n ­
ce r to w ą"  na  ce le  d o b roczynne .  K ażdy  czyn 
d ob ry  c h o w a  w sobie nagrodę ,  muszę za­
tem  p rzy p u sz cz ać ,  że te  z pań , k tó re  się 
pośw ięca ją  nalew aniu  h e r b a ty  po  10 ct.  za 
filiżankę i sp rze d aw an iu  k an a p ek  « c ias t  
p rzy  a k o m p a n ia m e n c ie  muzyki, aby  uzb ie ­
rać coko lw iek  g ro sza  dla b ie d n y ch ,  pow inny  
o t rzy m ać  d o cz esn ą  nag ro d ę .  O  ile znam  
płeć p ię k n ą  n iezam ężną ,  to  w szys tk ie  jej 
p rzedstaw ic ie lk i  od  la t  16 do  25 — starszej 
p a n n y  jeszcze n ie znałem  nie w yk lucza­
jąc  n iew ias t  p e d a g o g ic z n y c h ,  l i te ra tek  i u- 
r z ą d za iąc e  o d c z y ty  o ceram ice ,  p rzem yśle ,  
k tó ry  ma po d n ie ść  d o b r o b y t  ludu w naszym  
k r a j u —  tę s k n ią  d o  w ianuszka  z m y r tu  i do  
k o b ie rc a  ś lubnego .  S ta ry  G o e th e  kazał się 
W e r th e ro w i  za kochać  p rzy sm arow an iu  m a­
słem ch leba .  a n ezliczone m nóstw o  roman- 
sop isarzy  i now elis tów  opo w iad a ,  jak  on 
zoczyw szy  ją  p rzy  nalew aniu  h e ib a ty  zako 
chał się w niej na zabój,  i jak  po  zw alcze­
niu ró ż n o ro d n y c h  t ru d n o śc i ,  jak ie  zazw y­
czaj sp raw ia ł  b ą d ź  za wielki, bądz  za mały 
pu.-.ag, on  i, ona  wreszcie się pobrali .

Bufet za s taw iony  m n ó s tw em  filiżanek

i sz k lan e k ,  dy m ią cy m i sa m o w aram i ,  t a l e ­
rzy k a m i ze sm a cz n y m i m alow niczo  u ło ż o ­
nymi k a n a p k am i i innym i p rzy sm ak am i,  za 
k tó ry m i ro ją  się hoże, świeże i p o n ę tn e  
S a lo m e jk i ,  o b s łu g u ją c  w imię ludzkości 
żą d n y ch  p o k a rm u  dla ciała, — m usi n a  k a ­
żd e g o  m ę żczyznę  w yw rzeć  w pływ  p rz y c ią ­
g a ją c y  i p rze d s taw ić  m u w ró żo w em  św ie­
tle p rzy jem n o śc i  p o ży c ia  m a łżeńsk iego ,  raj 
d o m o w e g o  ogniska .

K to  wie p rze to ,  czy „h e rb a tk i  k o n ­
ce r to w e"  p o w ta rz a n e  częściej, p rze p lec io n e  
karnaw a łem , gdzie  w walcu i ko ty lion ie  tak 
ła tw em  zbliżenie się d o  siebie, nie p rz y ­
czynią  się do  n a g ro d y  d oczesne j  za chrze-  
śc iański u cz y n ek  i z a p ro w a d z ą  k ilka  p a re k  
p o d  w pływ em  h erb a ty ,  o k tó re j  w ielk i  j a ­
poński p o e ta  A z u r iz a w a ry o c h iu ic h o m e sa n ju  
k a n b o z o ch o b a h ik u  ś p ie w a :  „ W o n n y  twój 
kw ia t  w kielichu z p o rce lan y  ro zp u sz cz o n y  
zło tem , baw i sw ą  b a rw ą  o k o ,  d raż n i  p o ­
wonienie, a g d y  p rzez  ust  p o d w o je  sp łyn ie  
w w nętrze  ciała, p łom ień  o g a rn ia  duszę ,  
serce  żywie^ b i je ;  m arzysz...  m arzysz  sny  
niebian, ta k  cu d n e  w idziad ła ,  ja k  g d y b y  
tw a  p o w łoka  ludzka, z iem ska  sp a d ła ."

A u x  b o n s  e n te n d e u r s  sa lu t  1 Wareg
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ograniczony czas praw dziwego porozum ienie cierpliwości sz. czyte ln ików  z P r z e m y ś l a j
Rubinów z Pol kami. ba psu ł  k rw i  tu te jszym , donosząc  im o tej

Zw aśnione s trony  m oga ty lko  zaw rzeć niedołężnej i pod k a ż d y m  w zględem  nędz- 
. . .  ‘ , . n e |  gospodarce  p ana  wójta i tow. u rzędu jącego

zgodę na p  uncie historycznym, w du< hu w H a r * k U pod sam ym  bok iem  Rady powia

dzio potrzeba podwoić te  tablice, bo wkrótce
ma tu osiąść mł dy lekarz  p. H.

wspólności,  wolności i niezawisłości.
Neo - Rus ni nie są niczem i n n e m , j a k  

ty lko  odm iennem  w ydaniem  Rusinów Sta 
diona i między now ym  produk tem  a jego  
pie rw ow zorem  nie ma żadnej różn icy ,  gdyż 
wspólną im j e s t  liberya rządow a .

Szkoła przemysłoM  .uzupełniająca
w P rz e m y ł.

IIL. (Dokoń.i

W ro k u  szkolnym 1890 grono nauczy­
cielskie przemyskiej szkoły przemysłowej li­
czyło 14 osób, a m ianow icie: 1 kierowniku 
(profesora g im n a z ja ln e g o ) ,  2 katechetów  (je 
dnego  dla uczniów1 o, ł . . d rug iego  d la  ucz­
niów- o. gr. kat.) i 11 nauczycieli 3 giinna 
zyalnycb, 8 ludowych).

Z umieszczonego na końcu sp raw ozda­
n ia  dyrekcy i zam kn ięc ia  rachunków za rok 
kalendarzowy 1889 okazuje się, że wydatki 
szkoły  wynosiły w tym czasie 2197 zł. 74 et., 
dochody zaś 2249 zł. 51 c t . .  czyli < k a z 4 a  
się nadwyżka w kwocie 51 zł, 67 ct

Ponieważ do końca roku  n > 320 zap i­
sanych pozostało  w zakładzie jeszcze 275 u- 
czniów, przeto kosz t nauki jednego  ucznia 
wyniósł (za 9 miesięcy nauki)  8 zl.

Na tern moglibyśmy poprze.-tać, gdyby 
nie to, że w y p ad a  nam jeszcze słów kilka 
powiedzieć o tern, czego w sprawozdaniu  cty- 
r e t c y i  nie znachodzimy, mianowicie: J a k i  
w p ł y w  m o r a l n y  » y  w e r a  s z k o ł a  
n a  m ł o d z i e ż ?  Otóż pod tym względem 
zdaje się nam  najlepszą odpowiedzią na za­
py tan ie  będzie okoliczność, dostatecznie stwier 
dzona ,  że rzemieślnicy światlejsi sami przestrze­
g a ją  tego, by ich p rak tykanci na nau*ę pilnie 
uczęszczali,  p rzekonali się bowiem , że m ło­
dzież, ko rzysta jąca  z wykładów w szkole 
przem ysłowej,  jest bogobojniejsza, skromniej 
sza, przyzwoitsza, rze teln iejsza,  pracowitsza 
i bez porów nania  zręczniejsza, gorliwsza i 
dok ładn ie jsza  w praey zawodowej P rócz 
tego uczniowie korzysta jący  z biblioteki 
szkolnej, d la  nich przeznaczonej, n ab ie ra ją  
chęci i zapa łu  do czytania, do z a stanawiania 
się nad sobą i nad  swym zawodem, do s a ­
m odzielnych s tudyów  i rozmyśl u J e s t  to 
objaw w każdym  razie nadzwyczaj pomyślny 
i pocieszający, i p ragnąć  by ty lko można, 
by k ierow nicy  szkół przemysłowych z a o p a ­
tryw ać mogli bibli> teczki tego rodzaju w ja k  
największą liczbę dzieł tau ieh  i pożytecz­
nych, popularn ie  nap isanych  dla mb dzieży, 
n a  tym  stopniu rozwoju umysłow ego będącej.  
Od naczelników i kierowników oświaty ludowej, 
od prezesów czytelń ludowych po miastach i 
m ia s te cz k ac h  w ym agam y znow u, by tę  iskrę 
bożą, tę  ciekawość i zapa ł  p rak ty k a n tó w  
rzemieślniczych do czytania,  gdy już samo­
dzielnie —  ja k o  towarzysze —  o sobie m y­
śleć poczną, dalej rozwijali i zginąć mu nie 
dali, a da  Bóg, że doczekamy znowu takiej 
chwili, j a k  ta ,  za K azim ierza W .,  kiedy to 
m i e s z c z a n i n  krakowski W ierzynek  p rzy j­
m ow ał u siebie gości królewskich i m onar­
chów z różnych stron Europy na gody niał 
żeńsk ie  do Króla polskiego przybyłych .

L. P.

towej, której gmach stoi na gruncie Huczańs- 
kim. I  tak  weźmy gospodarkę  leśną.  P # d 
wójt 7. kilku radnym i,  zalawszy poprz tdn io  
porządn ie  gard ło ,  uchw ala  na prośby po­
trzebujących x. sz tuk  sosen, jode ł  etc. temu 
lub owem u, k tóry  lepiej dolewa. Szczęśliwy 
wyjeżdża do lasu, tnie w na j lepsze ,  zabiera 
r ib y  dla siebie na budow ę, a później sp rze­
da j e  innemn. C iekawe by były  mi-tywa 
uchw ał,  na  mocy k tórych  wydano z lasu sw o­
jego czasu k ilkadz ies ią t  sz tuk m a te ry a łu  do

Sprawy miejscowe.
Kilka uwag w sprawie ulic i dróg 

miejskich
Różnorodne koinisye wysłane przez Namiest­

nictwo sprawdziły urzędownie ujemne strony 
gospodarki miejskiej we w szystkich kierunkach. 
Przed Omówieniem przeto jeszcze bddżetu. które­
go w tym roku nie puścimy mimochodem, nie

, od rzeczy będzie, gdy wskażemy w niektórych
„udowy b rowaru  praw ie  za darm o, następnie iek , , h ki(,runek _  którym  by ku
0 sz tuk  sosen żydowi na  k a rc z m .e ,  k tó ry  wie z, dąż , nal żało< Pl.zedewszystkiem 
J o d sp rz e d a ł  b rowarow i,  dalej je d n em u  zastanowi ai nad d ami ; ulicami. 
gospodarzow i około 24 sztuk, k tó ry  je ró 0d śmierfi - Aloj Pogtlai _  n;e ma
w n.ez o d sp rze d a ł  do L a c k a  etc. P rz e c iw n ie  tem ,adnpj d _  M a g n a to w i brak zupełny 
fak tyczn ie  b iednym  i po trzebnym  sław etny  dokład wyobra^ nia „ stanie drdg i ulic.
za rząd  gminy na liczne p n ;sby  nie ła sk aw  Doj,iero ostatnie kroki Namiestnictwa spowodo

Propozycye nasze nie a lteru ją  zupełnie roz­
poczętych usiłowań w celu uzyskania pomocy 
rządowej do wybrukowania kostkam i tak  gościń­
ców rządowych przecinających miasto, ja k  też 
wybrukowania takiego kosztem m iasta pryncypal- 
n i ej szyt h ulic. Zawsze jednak, gdy i te pia desi- 
deria mieszkańców będą urzeczywistnione dro­
gi i ul.ae m iasta potrzebować będą nieustannej 
tioskliw ej opieki a tem samem propozycye i 
życzenia nasze usprawiedliwione.

asygnow ac drzewa. N a  p różno  byś szukał wane przpz c. i k. W ładze wojskowe przekonały
pieniędzy za 100 sz tuk drzewa na m a te ry a ł  M istl.ati ze jpgt zle.c wiedziała o tem dawno 
uchwalonego i sprzedanego. Am kom u sprze- nasza Gazeta s .lą,.ft a ciei.pią(a na tenl lu. 
dane, am za ile . gdzie są  p ien iądze,  żadne  dność miastai _  alp nipomy]Da vv sw0JPm zaru. 
rachunk i m e w ykazu ją  tego. J e s t  to ta je-  zumieniu zwiel.zcllnoić gminy, gło3(W tych nie 
m n.ca  s ław etne j  zw ierzchności gm iny  H uczka. s.:uchafa a to d,at ŹP nie pochodziły od 
L as wycina się w najlepsze ,  lecz może owi tow wzajemnej ado,.acyi. ani t eż od bezmyślnej 
alaw n. g . s p o d a iz e  zasadzili uaL.miast je d n o  l ghlźalfzpj' gawied/i pos)usznRj skinjPniu Magi- 

rzew o w lesie . B rón B o ż e ,  To  zb y - , 3trat a \ Na utrzymanie dróg i ulic wydaje się z 
„jczni, o na czas ich r.,ą ow jeszcze dosyć kagy *n)ie-jskiej znaczne sumy rok rocznie 

drzew a w Jesie. P rzyznać  na leży ,  ze o
becny zas tępca  wójta inaczej rzeczy pojmuje, 
lecz trudno  jed n o s tce  wyplenić złe od la t  
zakorzenione. S ław e tn a  zw ie rzchność  nie- 
( lbi n aw e t  o gran ice  do b ra  gminnego, ani 
o r eg u la rn e  uiszczanie poda tków . D opiero  n ie ­
daw n o  rzeczoznawca rozm ierza ł i od łączał ,  
kosztem gm iny  co kom u p rzypada ło .  Dzięki 
te j gospodarce  za lega dziś na  gm inie około 
500  /4. podatku  za r. 1887, 1888 i 1889.

S k ąd k o lw ie k  bądz wziąć, a le  pok ryć  
trzeba .  Radzi więe rada  gm inna  przeróżuie 
teraz uad dochodam i a  pomiędzy innym i 
środkam i u ch w a li ła  wyciąć las, Który s łu ­
żył do tychczas za pas tw isku  gminne, sprze 
d aw a ć  kupy g rubszego  d rzew a a raczej g a ­
łęzie  po 1 i 2  zł. i to ty lko  gospodai zom, 
przew azm e rad u ik o m  a  biednym  zaś ch a łu ­
pnikom  kupy  z d robnych  ga łąz ek  złożone 
we dwóch po 1 zł. 20 et. J e s t  podobno j a ­
kaś  u s ta w a  o och ron ie  lasów ale ta  ja k  
wiele rzeczy u nas, j e s t  m artw ą  literą, r o z u ­
mie się ze sz kodą  dla spo łeczeństwa. Jeszcze 
jeden  fak t .  P rzed la ty  w ydz ie rżaw iła  gmina 
Huczko żydow i za 100 zł. p lac pod rzeźnię

co się ule za to robi, o to trzeba chyba zapytać 
bogów, bo my — pomimo iż dużo z m iasta ma 
my różnych wiadomości — bardzo mało o tych 
roliotach wiemy, a że niewiele się robiło, dowodem 
stan dróg i ulic w mieście, które o lepsze pójść może 
z drogami m iast tych, którym Sejm nazwy miast 
zaprzeczy) ! Przekonani jesteśm y o uajlepszych 
chęciach zw ierzchnika naszego m iasta, nie mniej 
jednak wyrazić musimy otw arcie, iż za wiele jes t 
b iuralistą i na tem polu wytęża swoje siły jedynie 
powiększając in infinitum liczbę urzędników, w y­
czerpujących swojemi pensyami kasę miejską, a 
za mało praktycznym  gospodarzem miasta. Tak 
zw ierzchnik, jako też członkowie M agistratu bardzo 
rzadko w ychylają się po za właściwe śródmieście 
i stan m iasta po za rynkiem  bardzo mało je s t in 
znany, a jeżeli któren członek M agistratu w spra­
wach swojego zawodu zmuszony je s t na którąś odle 
glejszą część miasta się udać i chciałby spo­
strzeżenia swoje objawić, to albo woli milczeć, 
albo musi to tak  podać oględnie, aby się nie 
narazić, że sprawa poruszona, a jako  mniej ważna to 
uchyli się z pod dalszej debaty. Co do poprawy 
gospodarki miejskiej na nowych drogach i ulicach 
stawiam y następujące propozycye świetnemu

dzierżawę tę p ro longu ją  ciągle a pieniędzy Magistratowi.
n ik t  nie widzi a raczej w rac h u n k ach  giniu- Podzielić miasto na 8 okręgów i tyleż

KORESPONDENCYE.
Dobrom il,  d. 11 grudn ia  1890.

„K ow al zaw in ił ,  a  ś lusarza powiesili."
W podobnie n iem iłem  po łożen iu  zna jdu ją  _
się m ieszksńcy  gm iny  H uczka. G m ina ta z rządzi ła  i w ybór zatw ierdz iła ,  a my chłopy

nych nie było i nie m a ich uwidocznił 
nycb. D / i ś  ż y d  ani się ustąpić , a n i  płacić 
już niechce u w d o d a tk u  możliwy z teg# 
proces. T a k a  gospoda rka  stanow i ty lko  za­
chętę d la  innych speku lan tów  a dziś w 
H uczku  je s t  coś 7 sk lepów  i nie m niej k a r ­
czem żydow skich,  k tóre  z k ilkudziesięc iu  
rodzin m ają  wysysać osta tk i  ich m ienia. 
S e tk i  morgów ryni leży  tu od łog iem , nie 
m ogą n a w e t  s łużyć w lecie za pas tw isko  
d la  gęsi, otóż zam ias t  p rzyspo izen ia  docho­
dów p ro p in ac j i ,  m og łaby  zw ie rzchnośćpom y-

rocznie płatnych ustanowić dróżników, których 
obowiązkiem by było przydzielone im drogi, u 
lice i place łopatą i miotłą w należytym  porzą 
dku utrzym yw ać; w razie potrzeby dodaną im 
będzie pomoc w najętych dziennych robotn kach; 
dróżnicy odpowiadają za porządek w swoim okręgu 
otrzym ają kary i remuneracye.

2 Liczbę zaprzęgów miejskich należałoby po­
większyć o tyle, iżby M agistrat własnymi zaprzę­
gami w odpowiedniej na to porze t. j w mie­
siącach maju, czerwcu, lipcu i sierpniu, na własne 
w każdym okręgu lub wynajęte place m ateryały

Śleć O z a sa d z e n iu  ry n i ło zam i a ju ż  za k i lk a  putrzebne do utrzym ania dróg i ulic sprowadzał, 
la t b y łb y  p o ż y te k . N ie  p ie rw sza  to  w n a sz y m  a nie jak obecnie, że w listopadzie i gruduiu
pow iec ie g a r n a  z podobną gospodarka ,  
ale d la  czegóż nie korzys tać ,  k iedy  Się da. 
A utonom ia  kosztuje nas wiele, m am y dygui-

zm arznięty z namułem szuter się dobywa i rozwozi.
3. Drogon ictrz powinien mieć w tym celu, iżby 

wszystkie okręgi każdego dnia dwa razy zwidził
tarzów w powiecie, a le jak  na  śmiech nie m a ;  zaprzęg osobny, np. jednego konia z wózkiem, 
kom u od czasu do czasu zlustrować gospo ­
da rk ę  pojedynczych gmin. Je d u i  gdzieś  tam 
we W iedniu ,  inni we Lw ow ie a  panow ie 
cz łonkow ie nie za g lą d n ą  do R a d y  powiato­
wej, której ca łość  s tanow ią  u nas  zw ykle  
se k re ta rz  i k a s y e r ,  i ta k  to byw a.  Przecież 
ci osta tu i Die m ogą  podołać  w szystk iem u 
a nie będąc do tego upoważnieni lnstrować 
n ie  mogą. W s z a k  u nas re fera ty  m uszą odby­
wać d a l a k ą  w ędrów kę za a p ro b a tą  do W ie ­
dn ia  lub  Lwowa, więc nie ta k  to  ła tw o  coś 
zarządzić. Cóż robić, t a k  w yższa opatrzność

n ie  bogata, bo złożona p rzew ażnie  z samych 
robo tn ików  a względnie c l a łu p n ib ó w  i z 
m ałe j  ty lko  g a i s tk i  b iednych  gosp o d a rz y ,  
w sku tek  sw ego te ry to ry a ln e g o  położenia, 
s tanow iącego  j a k b y  je d n ą  ca łość  z D obro- 
milem, powinna b y ła  ju ż  daw uo by ć p rz y łą c z o ­
n ą  do gm iny  D o b ro m ila  i s tanow ić  z ta k o w ą  
jedno ciało. S p ra w a  ta  była już swojego 
czasu n a  po rzą d k u  dziennym  w obydw u r a ­
dach  gm innych ,  a le  < bulili j ą  ci, k tó rym  
me b j ł o  to na ręk ę  już  to ze względów egoi­
stycznych , już  to ze względów na in te res  
żydow skiej ludności u nas zaw sze  i wszę­
dzie górę  biorącej. O tem w swoim czasie juz  
wspominaliśm y. J a k  d ługo obecny s k ła d  
rad  obu gm iu po trw a, tak d ługo  ten zwią 
zek d la obydw u  gm in a  szczególnie d la  tu­
tejszej ludności chrzęścilińskiej pożyteczny, 
do s k u tk u  nie przy jdz ie ,  chyba, że  Wys„ki 
R z ą d  sam  znajdzie j a k ą  radę. N a d u ż y łb y m

maluczcy j a k  mówił S eneka ,  stó jm y z daleka 
i t r zy m a jm y  ję z y k  za zębam i, uwolnimy go 
dopie ro  p rz y  p rzysz łych  wyborach do Rady 
pow iatowej i Se jm u , j a k  zobaczym y „ku- 
basu i pywi .* G dzieś  tam  w północnej stro- 
uie pow ia tu  dobrom ilsk iego  naprawiali  czy 
nap ra w ia ją  jak  s łychać drogi a  tu  w zacho­
dniej ani mostu od k ilku  już la t  zdemolo 
wauego nie myśli n ik t  budować. G d y b y  to 
ci, co tam m ieszkają ,  byli bliżej, możeby i 
by ł ju ż  most!  „ T a k  sobi otże naszii Inde 
w y m ondrow a ły  i k a z a ł y : N c  buło w naszej 
chati barazdu  ta j  wże ne l>ude.°

N auudziwszy może ju ż  za wiele o p i­
sem sm utnych  dziejów autonom ii na  zakoń ­
czenie  o wesół} m w y p ad k u ,  iż p rzyby ł do 
uas i owy lekarz  ze Serb ii ,  ta k  wskazują 
aż 2 s ą żn is te  tablice, na ksz ta ł t  tablic z 
p rzykazan iam i umieszczone na  dom ie  przy 
ulicy K raszew sk iego .  P y tan ie ,  czy nie zaj-

Do drogom istrza należałoby przekonać się o u 
trzym aniu  porządku przez pojedynczych drożni 
ków, zanotować najętą w każdym okręgu pomoc 
robotniczą i rapo rt dotyczący złożyć w południe 
w Magistracie ; w ypłatę najemników należy urzą­
dzić w sposób dla tychże najdogodniejszy, tak , 
by M agistrat dobranych i chętnych mógł zawsze 
inieć robotników.

4. Ponieważ drogi miejskie najwięcej ze­
psute są tam, gdzie budują uowe kamienice, na­
leżałoby stosunkowo do ilości zabudować się 
mających metrów kw adratow ych, pewną spra 
wiedliwie wypośrodkowaną ilość m ateryału do 
naprawy zepsutej drogi zażądać, i od tego ró­
wnomiernie d la w szystkich udzielenie koncesyi 
do budowy zawisłem u czyn ić ; na wszystkie ce­
gielnie, przyczyniające się najwięcej z wszystkich 
zakładów przemysłowych do rujnow ania dróg 
miejskich, należałoby również nałożyć dostań ze­
nie odpowiedniej ilości m ateryałów do utrzym ania 
dróg, k tóre  one dla swojego zysku a na szkodę 
m iasta, w nierównej mierze, jak  inni mieszkańcy 
m iasta zużywają. Zarządzenia powyższ c umożliwią 
to M agiłtratowi jie  będzie mieć każdego dnia dokładną 
ewidencyę stanu kom unikacyi w całem mieście. 
Przez pociągnięcie uprzywilejowanych dotychczas 
niszczycieli dróg m iejskich do ponoszenia stosun 
kowo odpowiednich ciężarów, zmniejszą się tem sa­
mem dotychczasowe w ydatki, a przy ścisłem i 
eneigicznem dopilnowaniu tej gałęzi gospodarki, 
w krótkim  czasie ustaną skargi i narzekania 
tak  słuszne i sprawiedliwe mieszkańców m iasta, 
że się nic nie robi!

K R O N I K A .

P rzem yś ',  d .  13. s r u d n  a 1890

P. Dr. Jan D ylew ski, prezydent są du 
obwodowego, objął urzędowanie we czwartek dnia 
11- b m. Dotychczasowy kierownik, radca sądu 
wyższego p. Barański, przedstaw ił nowemu p rezy­
dentowi grono urzędników sądowych o godzinie 
12 w południe. Po przemówieniu p. Barańskiego, 
w ktorem teuże w yraził członkom trybunału po­
dziękowanie za gorliwość i popieranie jego usi­
łowań w czasie blisko 6 miesięcznego urzędowa­
nia i po przedstaw ieniu każdego z urzędników 
z osobna, zabrał gios prezydent dr. Dylewski. 
W przemówieniu swem zaznaczył, że programu 
swoich czynności przedstawiać nie potrzebuje, 
ileże takowe ściśle określają ustawy, dalej zape­
wnił, że jego celem będzie wyłącznie dobro służby 
i interes społeczeństwa, którem u sądy służyć są 
powołane i wyraził swoją radość z tego powodu, 
iż po podchlebnych słowach dotychczasowego kie­
rownika spodziewać się może, iż w gremium 
znajdzie skuteczną pomoc dla swoich usiłowań. 
Dr. Dylewski wspomuiał także o przebiegu
swojej karyery  urzędowej, kładąc główDy nacisk 
na harm onijne działanie wszystkich członków 
sądu i potrzebę serdeczności stosunków wzajemnych. 
W końcu wyrazii dr Dylewski gorące życzenie, 
by się ja k  najrychlej stosunek szczerej koleżań- 
skośei w ytworzył. P . Barański, k tóry  widocznie 
z żalem rozstawał się z Przemyślem, pożegnał 
każdego z uczestników serderznem usciśmeniem 
dłoni. Przemówienie 'prezydenta p. Dr. D yle­
wskiego wywarło w ielkie wrażenie, a sądząc po 
dotychczasowej działalności nowego prezydenta na 
polu społecznem i w urzędzie tak  chlubnej, że 
ją  zarówno uznał kraj i rząd, możemy tuszyć 
nadzieję zainaugui owania przez niego lepszej ery 
dla naszego społeczeństwa i dla sądu, na którego 
czele stanął.

K i e r o w n i k  dotychczasowy t.ntejszegc ck. 
sądu obwodowego radca apelacyjny p. B a r a ń s k i  
odjechał wczoraj po południu do Lwowa. Na 
dworcu żegnało odjeżdżającego gremium urzędni­
ków sądowych z prezydentem p. Dr. J . Dylew­
skim na czpIp, i Izba adwokatów zastąpiona przez 
pp. Dr. Skórskiego i Rosenbacba. P  Barański 
zostawia po sobie wspomnienie zwierzchnika wy­
rozumiałego, sumiennego, energicznęgo i pracowi­
tego urzędnika.

Dr. J. Ddkiet po powrocie z klinik w
Berlinie i W rocławiu, gdzie przez trzy  tygodnie 
studyował metodę leczenia Kocha, zatrzym ał się 
w Krakowie dla kontynuow ania studyów na k li­
nice prof. R ydygiera. Za k ilka dni ma otrzymać 
limfę Kocha z Berlina i zacznie nową metodą 
leczyć w naszem mieście.

Odznaczenie. Cesarz nadał prołesorowi 
akadem ickiego gimnazyum państwowego we Lwo­
wie Michałowi P o l a ń s k i e m u ,  który przez 
dłuższy czas był profesorem gimnazyum przemy­
skiego z powodu przeniesienia go na własną 
prośbę w stan spoczynku, złoty krzyż zasługi z 
koroną.

M i a n o w a n i a .  Zastępca lekarza asystenta 
tutpjszpgo szp ita la  garnizonowego dr. K r a u s  
został zamianowany lekarzem  asystentem  w re­
zerwie przy 40. p p. w Rzeszowie.

W durnki Mirosław Dobriańskij. były 
uczeń gimnazyum przemyskiego, znaD y z procesu 
Olgi H rabar, osławiony prześladowca Polaków pod 
zaborem rosyjskim , urzędnik do szczególnych po- 
ruczeń przy Hurce, puszczony został, ja k  dunosi 
„Dnewnik W arszaw ski0 przez rząd rosyjski „w 
d u r a k i .u

Przypominamy,  że w niedzielę odbędzie 
się koncert promenadowy w wielkiej sali ra tu ­
szowej, urządzony przez panie Towarzystwa do­
broczynności św. W incentego a Paulo. W stęp od 
od osoby 30 ct. Dochód przeznaczony dla ulżenia 
nędzy biednym miejskim.

1 k o n c e r t  T o w .  m n z y r z n e g o  s»zonu 
1890 /91 , pod kierownictwem dyr. a rty st. p L. 
Dietza, odbędzie się we czwartek dnia 18 . b. m. 
z następującym program em : 1. Mendelssohn, U-
wertura, orkiestra 24. pułku. 2. a) M eyelbeer. 
Pieśń, b) Grossmann. Mazurek z op. „Duch wo­
jewody* śpiew. 3. Chopin. Romanza i F inale z 
koucertu op. 11 fortepian z tow. orkiestry sm y­
czkowej. 4) Maszyński. Pieśń cygańska (odzaa- 
czona 2 nagrodą na konkursie lwowskiej „L u tn i0 
1889 r.) na chór mięszany, solo i fortepian 4 
ręce. 5. Terszak. K oncert na Het (p. kapelm istrz 
Hótzl.) 6. Rutkow ski. Chór męski. 7. a) N octur 
ne. b) Paderew ski. Cracovienne fantastiijue na
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fortepian. 8. Brach. „R iękna E lleu" ballada na 
sopran, baryton, chór m ieszany i orkiestrę.

W  h o t e l u  V u * tO ri»  w niedzielę koncer 
tować będzie kapela wojskowa 10. pułku p ie­
choty .

Owoc wizyty Z Namiestuictwa. S ta ­
rostwo w P .zcm yślu nakazało pod dniem 27. li- 
ptopada b. r. m agistratow i, aby /. powodu, że 
znaczna liczba piekarń nie odpowiada wcale wy­
mogom higienicznym , a urządzenie ich i um ie­
szczenie je s t tak nieodpowiedne, iż dalej żadną 
m iarą cierpiane być nie moga, z a m k n ą ł  n a ­
t y c h m i a s t  IB p i e k a r ń  i p r z y p i l n o ­
w a ł ,  a b y  w n i c h  n a d a l  p r z e m y s ł  o- 
w o ś c i  t e j  n i e  p r o w a d z o n o .  P iekarnie 
t e ,  umieszczone w piwnicach, są następujące: 
W olfa K rausa, H erscha Jana , Mojżesza W asser­
m anna, Sary Sorberg, Leisora Lausa, N afta lego 
Geiera, Pesli Monat, Joela  Puntza, Isracła łtau- 
cha, Uszera W einhanta, A braham a K rausa (w do- 
mn inspektora policyi), Jakdba Kopfa, H ruszki i 
Mendla F inka. F i z y k a t  m i e j s k i  t e g o  
w s z y s t k i e g o  n i e  w i d z i a ł .  P i ę k n a  
p o l i o  y  a z d r o w i a ,  z a  k t ó r ą  p ł a c i m y  
6 0 0 0  zł. r o c z n i e .

Komisya w ydziału Rady powiatowej 
złożona z pp. w ieemerszałka Dra Czaykowskiego 
czł. wydz. D iużbackiego w tow. pp. wicebnrm. Gam 
skiego i drogom istrza K r/yżew skiego badała stan 
dróg w mieście a mianowicie na W ybrzeżu, na 
u l. Długięj, ul. Cichej i ul. prowadzącej od 
Lwowskiego trak tu  do baraków  trenu. Komisya 
znalazła te  drogi świeżo wyszntrowane.

Pierwszy krok na drodze postępu
uczynił rabin tutejszych starowierców p. Schmel- 
kes. Po zasiągnięciu zdania u rabinów w Sado- 
górze, Bełżcu, Olesku i W ielkich Oczach ogłosił, 
że w razie, gdyby pewna część domów żydow­
skich w śródmieściu mająca być rozebraną, nie 
mogła być odbudowaną na miejscach poprzednio 
przez nie zajmowanych, to  pozwala on jedną część 
s t a r e g o  o k o  p i s k a  przy ul. Dobromilakiej 
użyć pod budowy. Temu postanowieniu należy 
p rzy k lasn ąć , gdyż szkoda rzeczywiście, aby tak 
znaczny obszar ziemi, jak  stare  ok ipisko poło­
żone prawie w śródmieściu, leżał odłogiem.

I»portU łyżw ia r sk iego  zażywać można 
na chodnikach m iejskich pokrytych ślizgą po 
włóką lodu , który ani kamieniczni stróże, ani 
M agistrat nie up rząta ją  i nie posypują piaskiem. 
Po nędzy wodnej, kurzu i błota, mamy teraz 
sezonową nędzę gołoledzi.

Cierpli wośri dajeie nieba!... ula po­
licyi je j pdtrzeba P . Józefowi Jarolim owi, który 
zajm uje się restauracyą kamienicy p. Schtltza 
dawniej Łapickiego na „B ram ie," kradziono sy­
stem atycznie park ie ty  przechowane w jednym  z 
pokoi. Gdy się kradzież przez k ilka  nocy powta 
rżała, pozostawił on w nocy z 12, na 13 bm. 
dwóch ze swych lndzi na straży i tym udało 
się rzeczywiście schwytać złodzieja na gorącym u- 
czynkn. B yła nim sługa od szynkarza w tym 
domn mieszkającego. Złodziejkę z wielkimi trn  
dnoiciami odstawiono do policyi, gdyż szynkarz 
niechciąl pozwolić na aresztow anie i ofiarował w 
zastaw zegarek. Z rana Indzie p. Jaro lim a opo­
w iadają temuż o szczęśliwam pochwyceniu spraw­
czyni i o tem , jak ie  trudności zwalczyć musieli, 
by ją  przyaresztow ano, gdy w tem złodziejka 
mięsza się do rozmowy i pojawieniem się swojem 
•tw ierdza, żc jest na wolności. P. Jarolim  zilzi 
wiony tak im  obrotem rzeczy idzie przed 9 goilz. 
do policyi po w yjaśnienia, gdzie oczywiście ni 
kogo n e zastał i powiedziano mu, że to jeszcze 
nie godzina urzędowa (?) P Jarolim  przyhył o 
10 i wówczas już został p. Kuzię, k tó ry  wysłu­
chawszy rzecz i popatrzywszy ilo odnośnego aktn 
zapewnił, że sprawczyni kradzieży jest przyare- 
stowaną. Przybyły następnie o wpół do 11 in ­
spek tor p. Maszczykowski przejrzawszy opis wy­
padku potwierdził, że. sprawczyni je s t aresztow a­
ną  i oddaną będzie do sądu. Uspokojony idzie 
p. Jarolim  do swych zajęć a potem na obiad. 
Po obiedzie dowiaduje się, że dziewka w najlepsze 
oddaje się domowym zajęciom. Sprawdziwszy to 
udaje się p. Jarolim  o w pół do 3 do policyi, gdzie 
zasta ł ty lko  kaprala; żadnego z urzędników jnż 
nie było. bo to już po godzinach urzędowych (?) 
poszedł więc do wiceburm istrza do domu, aby się 
sażalić. P. Gamski oznajmił mu, że o takim  wy­
p a d k i nie zdano mu raportu , choć powinien był 
raportu otrzym ać lże ju tro  rzecz tę zbada To się 
stało redaktorow i .G aze ty  przem yskiej." który 
kkdto z cierpliwością gódną lepszej sprawy 
trzy  razy chodził do policyi. Jakiego traktow ania 
doznają inni ?

Ofiara porządków miejskich. F.
Goebel, urzędnik przemyskiej K asy oszczędności, 
pośliznąwszy się w piątek d. 12. bm. na bruku 
pokrytym  lodem przed kamienicą kapitulną, u- 
padl tak  nieszczęśliwie, że złam ał rękę.

Trzy trupy. Koszary kaw aleryi przy 
ulicy Mickiewicza były dnia 10. bm widownią 
strasznego wypadku. Trzech żołnierzy G. p. uła 
bów ułożyło się do snu w suterenach, napełniwszy 
przedtem  piec kamiennymi węglami. Gdy węgle 
aię rozżarzyły, zam knęli dla ciepła zasuwkę Rano, 
g dy nie stanęli do służby, poszedł dyżurny szu 
kać opieszałych. Drzwi od izby suterenowej za­
s ta ł jednak od środka zam knięte, a ponieważ 
przez nie wydobywał się p rzykry  odór węgli,

przeczuwając nieszczęście zawołał o pomoc. W y­
bito okna i dostawszy się do wnętrza, wydobyto 
trzy  martwe ciała zaczadzonych. W szelki ra tu ­
nek okazał się bezskutecznym.

Zmarli- Izydor Ostoja Solecki zm arł d. 
10. grudnia w 76 roku życia.

M o ś c i s k a  10. grudnia (Prelekcye ag ro ­
nomiczne). Od pierwszych dni grudnia br. prze­
bywa w naszych stronach wędrowny nauczyciel 
rolnictwa p. W ładysław Szybiński, który w wielu 
miejscowościach poucza włościan o różnych spra­
wach rolniczych, jako  to : o zarazie pyska i ra 
cic, oraz w ielu innych chorobach zwierzęcych, o 
nawozach, uprawie roli itd . Ludność w iejska słu ­
cha nadzwyczaj ciekawie tych wykładów, — a 
naw et — rzec można — chciwie chwyta każdy 
w yraz prelegenta, króry potoczystą i nader po- 
pnlarną wymową potrafi naw et najzawilsze kwe- 
stye rolnicze, tak  przyrodnicze, jako też i eko­
nomiczne, dla włościanina zupełnie zrozumiałymi 
uczynić. To też włościanie w yrażają w serdecz­
nych słowach swoje podziękowanie p. prelegen 
tow i, oraz w ynurzają wdzięczność dla tych, któ­
rzy go w te strony wysłali, wypowiadają przy- 
tem przekonanie, że gdyby tak ie  pouczania czę 
ściej odbywać się mogły, dobrobyt włościan pod­
niósłby się w niedalekim  czasie. Niech ta  wzmian­
ka będzie zarazem uznaniem i zachętą dla pana 
W ładysław a Szybińskiego, a także dla jego ko­
legów do dalszej w tyra kierunku pracy, która 
co prawda, aż nazbyt często z największymi nie- 
wygodami je s t połączoną.

Miasto Sambor obchodziło onegdaj 500 
letn ią rosznicę swego założenia. Uroczystość tę ob­
chodzono solennem nabożeństwem, a w r. 1891 
przy sposobności położenia kam ienia węgielnego 
pod nowy gmach gim nazyalny, zostanie wydaną 
kosztem gminy K r o n i k a  m i a s t a .

Z  Ż ó t k  W i piszą nam : W  dniu IB, z. m. 
jaku  w rocznicę założenia resursy  tutejszej, od­
było się ja k  zwykle, tow arzyskie zebranie człon 
ków tejże w lokalnościach resursy, a przy skro­
mnej uczcie, k tó ra  dość późno się przeciągnęła, 
odsłonięto artystycznie wykonany, a kosztem 
członków resursy sprawiony pi r tre t p H a u s e r a ,  
hjuorow ego obyw atela m iasta Przemyśla, autora 
monografii o Przem yślu i naczelnika sądu po­
wiatowego w Żółkwi, przewodniczącego i założy­
ciela tegoż Towarzystwa. W przemowie w ciepłych 
słowacli przez p. H. wypowiedzianej, podniesiono 
zasługi prezesa, oddano mu wizerunek ten na wła 
snuść z prośbą, by jak  długo w Żółkwi zabawi, 
portret ten zdobił ściany resursy.

IN F O R M A C Y E .

W sprawie spisu ludności wydał 
M agistrat następujące obwieszczenie. W edle roz­
porządzenia c. k- Ministerstwa spraw wewnętrz­
nych z dnia 9. sierpnia 1890 Nr. 102 dz. u. p., 
spis ludności przedsięwziętym ma być w ten spo 
sób, iż w arkuszu spisowym zamieszczone zostaną 
w szystkie osoby w domu mieszkające w liczbowym 
porządku, w którym partye utrzymujące m ieszka­
nia po sobie następują. Partye utrzymujące m ieszka­
nia następują po sobie w porządkn numerów, jakim i 
są oznaczone icli m ieszkania. W skutek tego wzywa 
M agistrat P. T. właścicieli domów, ażeby mieszka­
nia w domach swych dla celów konskrypcyi n a j­
później do IB. grudnia 1890  ponumerowali, ozna­
czając każde dla jednej partyi służące mieszkanie 
liczbą porządkową, poczynając w parterze, a jeźli 
istnieją mieszkania piwniczne w piwnicach, a koń­
cząc na ostatniem piątrze. — Zauważa się przy 
tem, że mieszkańcy żyjący pojedynczo, jeśli zaj­
mują osobne mieszkania, uważani być m ają za 
partyę utrzym ującą mieszkanie, które również 
numerowaniu podlega, — lokale zaś wynajęte 
wyłącznie na zakład lub pracownię a nie zamiesz­
kane przez nikogo, numerowaniu nic podlegają 
Odwołując się do obwieszczenia z dnia IL-go paź 
dziernika 1890  do L. 1 5 6 7 0 , przypomina Ma­
g is tra t przy tej sposobności P. T. mieszkańcom 
m iasta postanowienia w takowem zaw arte, ży­
wiąc nadzieję, że tak  do takow ych, ja k  i do n i­
niejszego wezwania ściśle się zastosują.

*** Dla przemysłowców. M agistrat tu te j­
szy ogłasza pod d. 29. listopada br. do 1. 17983 
powtórną licytacyę na budowę kom pletnych ko­
szar zwykłych dla 68 batalionu obrony krajowej 
według planów przez M inisterstwo obronv krajo­
wej zatwierdzonych —  z kosztorysami na ogólną 
snmę 8 6 5 0 0  złr. 77, ct. w. a obliczonymi, wy­
konać się mającą. Chcący objąć w przed­
siębiorstwo powyższą budowę, winni wnieść do 
d n i a  22.  g r n d n i a  b r. d o  g o d z i n y  11 
p r z e d  p o ł u d n i e m  na ręce komisyi licytacyjnej 
w m agistracie urzędującej — oferty pisemne należy­
cie ostemplowano, własnoręcznie podpisane, wadyum 
B°/o Żądanej sumy, w oświadczenie dokładnej zna 
jomości warunków licy tacyjnych zaopatrzone i o- 
pie<zętowane W arunki licytacyjne, tudzież doty­
czące plany, i kosztorysy wyłożone są w m agi­
stracie, w binrze inżyniera miejskiego; pp. przed­
siębiorcy w godzinach rannych od 10 — 12 tam ­
że każdodziennie przeglądnąć je  mogą,

*** Kurs dla dozorców melioracyjnych. 
W myśl uchwały sejmowej z dnia 21. listopa-

na 1890  r. o tw arty  będzie z dniem 1. stycz­
nia 1891 r. przy krajowem biurze melioracyj- 
nem we Lwowie trzy le tn i kurs p raktyczny dla 
w ykształcenia dozorców m elioracyjnych. N auka 
teoretyczna odbywać się będzie na tym kursie 
przez cztery miesiące zimowe, nauka zaś prak­
tyczna w polu przez osiem miesięcy letnich. W 
ciągu czteromiesięcznęj nauki teoretycznej otrzy 
m ają uczniowie stypendyum  miesięcznie w kwo­
cie dwudziestu pięciu (25) z ł., przy robotach zaś 
w polu odpowiednie wynagrodzenie z funduszów 
regulacyjnych, lub od właścicieli gruntów, które 
im w zupełności zabezpieczy utrzym anie w czasie 
całego kursu trzyletniego.

S tarający się o przyjęcie na kurs m eliora­
cyjny winni wnieść najdalej do 20. grudnia 1890 
r. do W ydziału krajowego podanie, które mają 
sami ułożyć i własnoręcznie napisać, oraz w yka­
zać s ię : 1) że ukończyli z dobrym postępem
szkołę Indow ą; 2) że w ładają w mowie i piśmie 
językiem  polskim ; 3) że ukończyli przynajmniej 
18 rok życia ; 4) że są zdrowi i silnej budowy 
ciała, oraz zachowanie się ich je s t moralne i n ie­
naganne ; 5) wreszcie na wypadek niepełnoletno- 
ści, że rodzice lnb opiekunowie zezwalaja im na 
wybór tego zawodu. W ysłużeni podoficerowie kor­
pusów teehnicznych (inźynieryi, a rty le ry i i pio­
nierów), którzy  się w ykażą dobrą listą  kw alifika­
cyjną ze strony swoich pułków, m ają pierwszeństwo 
przed innymi kandydatam i.

Komisya ream bulacyjna na głównym 
dwor«u kolei z powodu zamierzonego przez Towa­
rzystwo upriyw . kolei K arola Ludwika przeisto­
czenia i rozszerzenia stacyi kolejowej w P rze­
myślu, tudzież połączenia toru wojskowego z torem 
tejże kolei na przestrzeni Przem yśl — Medyka, 
odbędzie się dnia 19. b. m. o godzinie 9 rano.

Dotyczące plany, w ykazy zająć się m a ją ­
cych gruntów, oraz spisy odnośnych właścicieli 
mogą być w c i ą g u  d n i  14.  t. j. d o  d n i a  
17. bm. przeglądnięte w Magistracie w binrze 
inżyniera miejskiego każdodziennie między godz. 
10 a 12 rano. Ewentualne zarzuty  przeciw p la­
nowi lub zastrzeżenia, należy zgłusić przed te r­
minem do c. k. Starostw a, a najpóźniej w ozna­
czonym term inie wprost do komisyi.

Z Dyrekeyi galic. fund. propinacyjnego.
*** Zaprowadzenie biletów bezpośrednich 

do stacyj kolei węgierskich. Z jener. (lyrekcyi 
au str, kolei państwowych otrzym ujem y następujące 
pismo: 0(1 16. grudnia 1890 wydawać się będą 
b ilety  bezpośrednie ze stacyj północno-wschodnich 
szlaków austr. kolei państwowych ważne do stacyj 
węg. kolei państwowych, a to  w następujących 
s tacy ach : przez Ławoczne : ze Lwowa do Pesztu, 
Munkaeza, Y olócz; zo S try ja  do B atyn, P esztu , 
Debreczyna, Marmarosz Szeget, Munkaeza, Volócz; 
z Ławoeznego do Pesztu, D ebreczyna; z Droho 
bycza, Stanisławowa i Czerniowiec do Pesztu; 
następnie przez Mezó-Laborcz (Łupków) z Prze­
myśla do Pesztu, Debreczyna, Homonny, Koszyc, 
Mezó-Laborcza, Miskolcz, N. Mihalyi, S. A. Uj- 
helyi, Szerenes; z Chyrowa do Pesztu, Koszyc, 
Mezó-Laborcza; z Zagórza i Nowego Zagórza do 
Pesztu, Ilumonny, Mezó-Laborcz, N. Mihalyi, Vi- 
drany: z Komańczy do Homonny, Mezó-Laborcza, 
Vidrany; 7. Łupkowa do Homonny, Mezó-Laborcza, 
N. Mihalyi, S. A Ujhely, V id ran y i; ze Szczaw- 
nego-KuIasznego do Mezó-Laborcza, Y id ran y ; ze 
Starzawy, L isk a , Łukawicy, Z a łu ża , Mokrego, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka do Mezó 
Laborcza; podobne bilety  wydawać będą stacye 
kolei węg. w przeciwnym kierunku, to je s t do stacyj 
wyżej wspomnionyeh kolei państwowej.

**, Dnia 30. grudnia 1890 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w gmachu c. k. 
Namiestnictwa trzecie losowanie 4 °/0 obligacyj 
galic. funduszu prapinacyjnego.

Co się niniejazem podaje do powszeebnej 
wiadomości z nadmienieniem, że stosownie do planu 
losowania, zatwierdzonego reskryptem  wys. c. k. 
M inisterstwa skarbu z dnia 3. października 1889 
do 1. 4 5 5 8  wylosowane zostaną następujące obli- 
gacye ;
Ser, A 11 obi. z kup. po 10 .000  zl. 1 1 0 .0 0 0  zł.

1) B 24 n 7) n 5 .0 0 0 n 120.000  „
11 0 405 0 n 1.000 n 405  0 0 0  „
n D 116 n n w 500 » 5 8 .0 0 0  „
» E 235 h 7) 7) 100 n 2 3 .5 0 0  „
n F 48 w 7) ft 50 n 2 .4 0 0  „

Razem 7 1 8 .0 0 0  zł.

Kącik humorystyczny.
B o a .

M iała la t  s ie d em n aśc ie ,  i wszelki wdzięk 
[miała, 

Z ąbk i b iałe ja k  p e r ły ,  p iękne  oczy  duże ,  
W ło s  C7.arny, usta  s -kar lą t ,  a  buzię jak 

[róże, 
L e c z   b o y  ach  na zim ę tak  m odnej 

[n e miała. 

P rzed  w ystaw ą u „ K re b sa "  d ługo  nieraz 
|s ta ła ,  

O g lą d a ją c  7. zazd rośc ią  p ię k n e  suknie  
[m odne , 

W y tw o r n e  kapelusze,  p ió ram i o z d o b n e . . .  
I w d uszy  jej o k r o p n a  w alka  wtęcty wrzała.

U jrza ł  j ą  raz w te m  m ie jscu  je g o m o ść  
[boga ty  

I  sp o d o b a ły  mu się jej ksz ta ł ty  i lice. 
A  w czas  ja k iś ,  g d y m  s p o tk a ł  n a d o b n ą  

[dziew icę ,  
Miała boę,  k ap e iusz ,  p łaszcz m o d n y  i

[ s 7 .a ty . . .

L ec z  w yraz  tw arzy  s m ę tn y  by ł b a rd z o  
[niebogi,  

A kora low e  usta  zsiniały, pob lad ły ,  
P ię k n e  czarne  oczę ta  w dół jakoś zapadły .. .  
W id o c z n ie  b o a  m o d n y  m usiał b y ć . ,  za

[drogi.

Z  t e n i k u .

G ogc p u szcza  w t r ą b ę  tingel.  
B aw iąc  się w m ora lne  s trejki,  
T e j  niedzieli on zaszczyci,  
S w ą  o so b ą  —  S a l o  m e j  k i !  

N a k o n ce rc ie ,  p rzy  m uzyce ,  
W  s k o c z n y c h  to n a c h  ko łom yjki,  
W o n n ą  będzie  pił h e m a tę ,  
Z b ia ły ch  r ąc zek  — S a  l o m e j k i !  

Zaw sze hojny i ty m  razem  
H e r b a t  fundnie  t rzy  ko le jk i ,  
A b y  olśnić sw oim  szyk iem ,
T a k ż e  w ab n e  — S a l  o m  e j  k i !

Ceny targowe.
dnia 12. grudnia 1890 .

P ła c ą  za 100 k i lo :  Pszenica 7 9 0 — 8-25. 
Ż y to  6 2 5 .— 6-75. Ję c z m ie ń  5-50— 6-50. 0 -  
w ics 6 '7 i>— 7.25. S ia n o  2 -6 0 — 3 -00. Słom* 
1 ' 8 0 —2 '0 0 . Kartofle 1-80.

W ydawca i odpowiedzialny redaktor 
J ó ze f Jaro lim

R ubryka  „nades łane*  n ie  pochodzi od
R edakcyi.

N a d e s ł a n e

C- i k- uprzywil. .Płjfi restytucyjny
(S łu ży  do o rpyw an ih  k on i)

Jedynie prawdziwym je s t ty lko  wtedy, gdy je 9t 
zaopatrzony znakiem ochronnym. (Podobizna 0- 
bok). Na składzie we w szystkich aptekach i dro- 
gueryach monarchii anstro-w ęgierskiej. C e n a
1 z ł .  4 0  c t .

Skłai1 główny w  aptece obwodowej 
Franciszka Jana K wizdy w  Korneu- 
burgu pod Wiedniem c. i k. nadwornego 
i król. rum uńskiego dostawcy wyrobów w etery-
narskich.

 P róbne ogłoszenia.

l> w a  p r z e g r a n e  f o r t e p i a n y  (Strei- 
cher) oba ozdobne, krzyżowe, am erykańskiego 
systemu, z tych jeden nowy pierwszorzędnej 
firmy są do nabycia. Uo oglądnięcia codzienuia 
między godziną 12 a 3 popnłud. a 7 wieczorem.

Bliższa wiadomość u Grzywieńskiego, Rynek 
I. 2. 1 piętro.

E. Lewicki i F. Perlik
przy ulicy F ranciszkańskiej,

polecają w ielk i wybór podarunków  
świątecznych. Przewyborne wypróbo­
wane herbaty chińskie i rosyjskie.

KWIZDY PŁYN
pizeciw gośćcowi
ml wielu lat wypróbowany 
środek domowy i zacho­
wawczy ś r o d e k  w z m a ­
c n i a j ą c y  ,,-zed i po 

w elkich natęż niach, długich m ar­
szach itd. Oclem un ik a ięc ia  ałszo- 
wania uprasza się przy zaknpnie 
żądać tylko Kwizdy preparat i po­
wyższą m arką ochrouną zaopatrzony 
Cena za flaszkę 1 zł. brane. Jan a  
Kwizdy aptek a. obw. w Korneubnrgn 
pod W iedniem c. i k. austr. i król 
rumun. dostawcy nadw.

Prawdziwy na składzie w wszy­
stkich ap tekach  monarchii austro- 
węgierskiej.



G A ZETA  PR ZEM Y SK A  z  d. 14. g ru d n ia  18&0. 100

Tylko nafta niewybuchowa
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Główny skład galicyjskiej nafty niezapalnej,
FABRYKI J. W I K T O R A  I S K I ,  

w Przemyślu
(U strzyki didne)

,,Na B r a n  ie- I. I, róg ulicy Franciszkańskiej,

Wyłączna sprzedaż
5* Nafty bezpieczeństwa 5?

(Sicłierłieits-Fetrol)
C | t | | t # | ' | k  t  |B ^  i  litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej 20 cl
U l  I I ł i L I J  t * J L  I  "  gospodarskiej Id „

1 „ „ „W iktora" Petrolu n iew ybucho-ego 30 „
D la  w y g o d y  P, T .  P u b l icz n o śc i ,  o raz  d la  u n ik n ię c ia  n a d u ż y ć  

ze s t ro n y  s lug .  u k tó r y c h  n ie je d n o k r o tn ie  p rz e k o n a l i ś m y  się, z a p r o ­
w a d z i l i ś m y  a b o n a m e n t o w e  k s i i j ż e c z k i  k u p o n o w e  z a w ie r a ją c e  d o ­
w o ln ą  ilość a s y o n a t  z 5 #/0 o p u s te m  cen d ro b iaz g o w y ch .

A s y g n a t  tych  n a b y ć  m ożna  o p ró c z  w p o w y ższ y m  s k ła d z ie ,  ta k ż e  
w h a n d la c h  P  T . Pm ów M a c h u l s k i e g o ,  l i .  W i t k o w s k i e g o  
A  B o u r d o n a  i wr N a r o d n o j  T o r l i o w l i .

Dia wygody P. T, mieszkańców Za.-auia została urządzoną drobna sprzedaż 
wyż wspomniany cli naszych gatunków  nafty w Narodnoj Torhowii w Przem yślu 
(naprzeciw tk .  Starostw a) po cenach w skh.dzie ł J  ów ii y i i i  inezinienianych.

P rz y  z a k u p n ic  w b ec zk a ch  w a ż ą c y c h  oko ło  150 kilo lub  k a m io n ­
k a c h  w a ż ą c y c h  okoln  25 kilo  o p u s z c z a m y  z n a c z n y  r a b a t .

P .  T .  A b o n e n to m  o d s ta w ia m y  za m ó w io n ą  n af tę  do p o m ie sz k a in  
b e z p ła tn ie  w szcz e ln ie  z a m k ip ę ty c h  n a c z y n ia c h  i we w ła s n y m  wozie 

Dziękując za liczne i łaskaw e względy, jak im i się obecnie cieszymy, kre. 
ślimy się z poważaniem ZARZĄD SKŁADU.

Tylko nafta liieeksplodująca

Zmiana lokalu.
N "rc |v D '! ii iu r i i  yitfc/.r yt /, * i -id o n r  r  ]'] 

Stmn»'.łn}j Ił . T. l*ubla zność, ż.e

x d n i e m  2 .  l i s t o p a d a  1 8 9 0  ^N'i>
przeniosłem

BRO&pHTĘ
V W Tł V Tt M' V V V  I?
j  j Có t t  ) t j  I I I  i S  J t i  *  c

is tn ie ją c ą  p rzy  ul. K az im ierza W ie lk ie g o  
o <1 d o ty d i o -asnwa firma

0. LUDKIEWICZ i SPOLKA
do kamienicy Nr. 11)4 przy ulicy 

Franciszkańskiej
i liż obok kości la OO. Franciszkanów

pod f irma

I> Ł U O K I E  W I C  Z
' ‘olecając Szanownej P. T . Publiczności wszel- 

'TVt k v  kie m ateryały  apteczne, preparaty  chemiczne, przy­
rządy chirurgiczne, perfumy, faihy i inne artykuły  
do | otrzeb domowych i gospodarskich używane — 
dziękuję za dotychczasowe względy i proszę uadal 

o takowe. Z g łębokim  szacunkiem

D. Ludkiewicz

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, 
że z dniem 3(1. listopada 18'JO otworzyłem 

p r z y  u l i c y  S z k o l n e j
Z A K Ł A D  Z E G A R M I S T R Z O W S K I

pod firmą
I 4. B o j a r s k i  z K rakow a,

który  zaopatrzyłem  w zegark i kieszonkowe, zegar 
ścienne, stołowe i pendułowe z najlepszych f<bry 
szw ajcarskich i paryskich. — Również przyjmuję 
wszelkie reparacye w zakres zegaruiistr/.ostwa 
wchodzące po nader niskich cenach z gwaram ya 
dw uletnią. Sądząc, że dobrocią tow aru, rzetelna 
pracą i ścisłem dotrzymaniem term inu oznaczonego 
przy pow ierzania mi roboty odpowiedzieć potrafił) 
wszelkim wymaganiom P. T. Publiczności, polecam 
zatem  zak ład  mój Je j łaskawym  względom.
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P rzec ie  kunżlowi chry­
pce, katarom płuc, a - 
htmie, kwklu^ow ) 11. p.
O L E J  R Y B I Z M IĘTU SA  f laszka 

40, 70 ct. i 1 zł.

18 S O K  S T Y R Y JS K I  flaszka 80 ct. 
i  SOK Z IO Ł O W Y  flaszka 1 2 5  ct.

S Y R U P  Z P O D F O S O R .  W APNA 
flcazk ‘1 1*10 i 1'60 ct.

Z IÓ Ł K A  S E E B U R G E E A  p ak ie t20e t .
D A W ID A  p a k ie t  20  ct. 

ZIÓ ŁK A  P IE R S I O W E ,  S Z L A Z O -  
W E , p ak ie t  10. 20 ct.

PALKISTY: S O D E Ń S K IE  pudełko  
66 ct. M C H O W E  38 et. GERAU- 
D E LA  znanoinite pud. 1 zł. S Ł O ­
D O W E 10 ct. Z BA B KI 30 ct. 
S Z L A Z O W E  20  ct. i t. p.

poleca

A p tek a  pod  „G w iazd ą" w  P rz em y ślu .

N A  G W I A Z D K Ę
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N A  Ś W I Ę T A .

Handel MARYI TYGIER
R Y M K U

poleca s ' ój

"bog-sito zaopatrzony ©łcład.

porcelany, chińskiego srebra i lamp-
t ie u nie* i :

G A RN ITU RY  Z CH IŃ SK IEG O  SREBRA z fabryki OHRISTOLFA 
SERWISY S T O Ł O W E  <R kawy i herbaty, KOSZE I WAZONY 

P O R C ELA N O W E na kwiaty.

W Y R O B Y  S Z K L A N N E :
LAMPY z fabryki DITMARA. F IG U R Y  ŚW IĘTY CH .  WYROBY 
ZE S TA LI  A N G IE L S K IE J ,  BRZYTWY, WYROBY SZCZOT- 
KARSKIE.  L A L K I  etc. etc.

W Y P O Ż Y C Z A  W IJ  S E R W I S Y
pod przystępnymi warunkami. J
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Z)n. 1. li©topad.a 1030
utworzyłem

W PRZKMYŚLU 
w iliimu p. Aschkenazowej pod I. 153 

ul. F rane iszkańska  przy Bramie

obok s k ła d u  nafty  W . W ik to ra  i Ski
bognto zaopatrzony

IKŁAB FUfEE
krajowyc h, rnsyjskiah i am erykańsk ich  

gotnwycdi i na sz tuki.

Dostarczam serdaki ,  kołnierze ki, 
zarękaw ki  i czapki  po n a jp rz y s tę ­
pniejszych cenach.

J a k ó b  B e rn fe ld .

WODY MINERALNE
kraje we i zagraniczne

u t rzy m u je  na  sk ładzie

apteka „pod Opatrznością** F. BAJERA w Przemyślu.
; e c -

Drukiem H. F. Biątkiewiczu w Przemyśla,


